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£«$* ®fiło82*i: na l-cj stronic 
m  wiersz petitowy 60 kop 

aa  III-ej s tro n ie --  50 kop. 
aa  lY-ej stronie — 20 kog. 
a  a  d cs . i a ą c  ze wiersz, 
farmontowy. — l, rab. 
Drobne [ogłoszenia p© 5 
kop. za Jwyrśz. Załączenia 
f® |3  rab. od tysiąca.

Redakcja i adm inistracja 
■ mieszczą się pod Ns l-yiń 
przy al. Krzywej w S o s­
nowca.® Telefon Nś. 29§

Adres dla listów i depesz 
.Iskra* Sosnowiec.

Cena numeru 1© gr©szj„
. — czwartek 29 marca 1917 roka. • Rok VIII.

MIŁMIK FOLITYCZWV, SFOŁEGINY i LITERACKI.

5«a«jasw

Prenumerata wj.nosi: Z odnoszę 
ni cm rocznie rb. 9.00 —
półrocznie 4.50 kwar 
teinie 2.25 —  miesięcznie 
75 kop., z  przesyłką pocz­
to*^  l ’m. 80 f. mięsięcznic, 
Cena numera pojcdyńczego 

— 10 groszy.

Redakcja otwarta od 8 r. do 
7 w. — Rękopisów nadesła­
nych redakcja nic zwraca.

Oddziały w ł a s n e :  w Będzinie 
Małachowskiego 9, w Dąbrowic 
Sienkiewicza 6, i w Zawiercia

T E A T  R Dziś i dnie następne*

KiP-OflZB ł*A M 0T X ¥ ( iB Ó B
w Sosnowcu,

Iłrarnat »  ó c z ,  z ż y c ia  arystokracji W iedeńskiej ze  słynną artystką w szechśw iatow ej stawy 

premjottahą piękności^ M M  M A Y

(I W ft Ci ftl a  w a  e  fti
Obraz powyższy zaliczony do najlepszych W 
obecnym sezon ie pod w zględem  treści, gry, wys­

tawy i artystycznego wykonania.

Początek  punktaalnie o godzinie 6., drogiego 
seanso  o 8 i pół.

S zczeg ó ły  w  p ro g ra m a c h ,

T p c ż i s f i w a  R a d l
Rh posiedzenie Tyńcz. Rady 

Staco cdtył© sie w 4n- bin. 
pe4 przewodn. M arszałkąuKo- 
ronnego w obecności 21 człon 
ków, oba komisarzy i 2 zastęp 
ców.

„Marszałek Koronny zawia 
dcmił, żc ca telegramy, wysła 
jne prze? Ty mc z. Redę Spiija 
do panujących oba Mocarstw 
centralnych nadeszła jaź odpo 
wiedź Rlegrbfićzna cd C esa­
rza- Karcie I. , - ,  ^  ,-f.

Telegram, nadesłany na rę 
ce M arszałka Koronnego, 
brzmi jak* następuje: y

kZe szczerym zedcwG icm cm  
przyjąłem wyrazy hołdo, z ło io  
ne Mi przez Radę Stena i pro 
szę J.
Moje najserdeczniejsze pedzię 
kowanie, oraz : zakcmouikowąć 
je ,pp. Członkom Rady Stano. 
G orące słowa, w • jakich Rada 
Stan a wy raziła sw ą wdzięcz 
n c #  dla Meso, w Boga spo­
czywającego Dziada, S. p. desa  
r rn  i Króla Franciszka Józefa 
I, wzruszyły Mnie do głębi. 
Niemniej, nfźznifirlcm a Monar' 
sze, leży Md na serca pomyśl­
ność i rozwój narodu polskie­
go, który od wieków stanowi 
taki ważny .czynnik w histerji 
cy wił)2fecji zachodniej; najszezęr 
szc Moje życzenia towarzyszą 
tworzenia się powołanego do 
życia rrzczem nic łącznie z Mo 
im Dostojnym S frzy n siem ń  
cena Królestwa Polskiego, któ 
rego pierwszy organ sienawi 
Reda S tera . Z najwyższym, z© 
interesowaniem odnoszę się 
obecnie, jak i dawniej do waż 
nych zadań, stojących przed 
polską Redą Stena, przy odra 
dzania się ojczyzny, i do wy 
siłków, jokie J. W. Pan i Jego 
współpracownicy d y n ią ,  aby 
sprostać wielkim wymaganiom 
tego pamiętnego ckr csn histo 
fji polskiej. • V  szczególności 
oceni*m należycie Wasze dąźe 
oie do stworzenia wojska poi 
skjego, którego powstanie jest 
rźeczą największej dla Pań 
stwa Polskiego wagi i jestem 
zdecydowany popierz ć jaknaj 
silniej dzieło tworzenia armji.

Ponieważ Mój Wysoki Sprzy 
mieręenięc, Jego Cesarska Mość 
Cesarz niemiecki żywi te same 
co i Ja zam iary, zarówno na 
ród polski, jak Reda Stanu mo 
gą mięć zapełnić pewną na 
dzieję, źe Całkowita bodowa 
apregnicpej przez kraj instyfa 
cji powiedzie się najpomyślniej 
dlą przyszłości Polski.

•Oby błogosławieństwo Boże 
Spcezęło..'na, Polsce i na W© 
szych prąćacb,. podjętych dla 
dobre okochanej Ojczyzny1', . 
h i (podpisane) Karol*.

W ; s  p r a w i e S k a r  
. b a  , N s r o  d , o w . c g o. ..
® iK óm łsarz rząda ces. nicm, 
Odczytał piśmienne ; zapewnie 
h ić ; władz? okupacyjnych nie 
micckicb, źe złoto i inne mc 
tale, gjfońifidzone przez Tym 
czasową Redę.Stąpa, na Skarb 
Narodowy, będą' zwolnione od 
bckwizycji, i źe wszystkie cfia 
;ry^ z6równo w gotowóźnie, jak 
Ikosztow ne ściech przejdą ne 
w łasnćść Sksrba Państwa Pol

a .iW dalszym ciąga Vice M ar­
szałek złożył sprawozdanie 
wydział© wykonawczego. Wydz. 
Wyk. postanowił z sam zaefia 
rowanych wyasygnować 12,©o© 
rork na trzecią dekadę m. 
m arca na potrzeby wojska poi 
skkgo, jako dodatek na o trzy ­
manie Legionów i in.

Sprawozdanie Komisji Woj­
skowej zreferowane przez 
Brygedjcra Piłrodskiego, przy­
jęto z kolei rzeczy.

Bcdżet T. RJS -  na marzec 
zreferowany przez  Dyrektora 
D epartm ent©  Sketbo, p. Dżicrz 
bickiego, wynoszący w wydet 
kaeh zwyczajnych 1C6 225 mk, 
i w> jedŁorazcwych 60 820 mk. 
został przyjęty w całości.

P r o j c k t  R a d Gm in
n y c h i c j s k i c h .
Dyrektor Dcpartementa Spraw 

Wewnętrznych zreferował pro­
jekt otworzenia Rad Gminńych 
wiejskich w Królestwie Pol- 
skiero, Projekt ten po dłaższej 
dyskasji został przyjęty z pcw- 
nemT poprawkami.

Z a r z ą d  S z k o I n  i « 
c t  w a.

Dalej ©chwalono przedsta­
wione przez Dyrektora Depar 
tam cota Wyznań i Oświtoenia 
Pablicznego, p. J. Pomorskie 
go zasady przejęcia przez T. 
Radę Stana zerząda szkolni 
©twa w oba ćkapacjach, oraz 
przyjęto metnorjał w  tej kwes- 
tji do oba Jenerał- Gtrbernato 
rów. ,

P  r  z y g O t o w a n i e  
u r z ę d n i k ó w .

. W dalszym eiąga obrad 
©chwalono; rowołać do życia 
przy Tv Radzie Stano organi 
zację, mejącą na cela przygo 
towanie arzędnków  dia Pań 
stwa Polskiego, s

W dalszym ciąga przyjęto 
iedncmyślnic hegły  wniosek 
Komisji Wojskswe}, by M arsza 
łek Koronny przy współadzia 
le Dyreztora Dcpartementa 
Spraw Politycznych i jednego 
z  Członków Komisji Wojśkó 
woj przedsiębrał odpowiednie 
kroki, w cela zwolnienia tych 
jeńców, którzy zgłoszą się do 
browalnie do słaźby w armji 
polskiej.

Gzapełnionó skład Komisji 
do sprawy Komisarzy mlejscó 
wych T. Rady Stano,, przez 
wifbór Członka Rady Staną p. 
Grendyszyńskiego, oraz pp, 
Zygmunta Chmielewskiego, Sta 
nlsława Thcgatta i Antoniego 
Wieniaw skiegó, mianowano na 
stanowisko Wice - Dyrektora 
Departemenia Wyznań Rcligij 
nycłi i Oświecenia Pablicznego 
specjalnie dla zarządzenia 
sprawami, pref. St, Smolkę.

Wreszcie sekretarz T. Rady 
Stano cdczytal list p. Jenerał- 
G obcrnatora Warszawskiego w 
kwestji korespondencji Rady 
Stano z tcrytorjcm etapów a r 
mji i Litwą, list p. Jenerał- 
G abcrnatcra Lubelskiego, a 
względniający prośbę T. Rady 
Stano, co do wypłacenia pen 
sji nauczycielom lodowym za 
czas strejka szkolnego, oraz 
spis tiiewymicnionych dotych 
czas osób i Instytucji, które 
nadesłały adresy powitalne.

W o jn a  I żydzi.
Proklam acja tymczasowego 

rząda rosyjskiego zadekreto­
wała Zniesienie wszelkich ogra 
niczeń, opartych na podsta­
wach stanowych, religijnych i 
narodowych. Wchodzi więć w 
życie równouprawnienie oby­
watelskie, t. j. to, o co walczy 
li w Rosji przcdewszy8tkiera 
żydzi, nie wysawający tam, jak 
wiadomo, program a narodowe 
go. W ten sposób nowy stan 
rzeczy rozwiązuje prawnie 
sprawę żydowską w Rosji* Nic 
ma jaź odtąd słynnej granicy 
osiedlenia, żydzi ;mogą tniesz- 
kcć, gdzie im się podoba, i 
tradnić się czcm chcą. Stają 
s ię , zapełnić równoprawnemi 
obywatelami państwa,

Z faktem tym niektóre pisma 
polskie łączą wielkie, nadzieje 
w stosdnka do sprawy żydów- 
skiej Polsce. Między innemi 
„Dziennik Poznański* pisze: 
„Dla dzielnic polskich znajda- 
jących się jeszcze pod penowa 
nicm Rosji, a poniekąd dla 
Królestwa Polskiego, emancy­
pacja żydów, będąca logiczncm 
następstwem zwycięstwa rewo 
locji rosyjskiej, posiada olbrzy 
mic znaczenie. Rozwiązoje ona 
przecież jednym zamachem tak 
trudną db rozwikłania i tak 
niebezpieczną dla miejscowej 
ladności kwestję żydowską. 
Masy proletarjata żydowskiego 
skąpione dzisiaj w ciasnych 
granicach osiedlenia, stanowią 
ce niekiedy do 80 proc. miesz 
ksńców miasteczek i osad na 
Litwie i Rosi, mrące z głeda 
i demoralizujące swe otoczenie, 
będą się mogły rozlać po ol­
brzymich obszarach Rosji eu­
ropejskiej i azjatyckiej, gdzie 
stanowić będą nieznaczny tyl­
ko odsetek ogólnej ladności i 
znajdą daleko korzystniejsze 
waranki byta. Nie alega zaś 
kwestji, źe i Królestwo Polskie 
prędzej czy później atraoi 
znaczną część swej żydowskiej 
ladności na korzyść nowego 
eldorada żydów Ina wschodzie. 
Żydzi stanowią obecnie przesz 
10 14 procent ladnośei Krółest 
wa Polskiego, w Rosji zaled­

wie 2 procent ogólnego zalud­
nienia. Wyrównanie tego sto- 
sanka przyniosłoby niewątpli­
wie Królestwa Polskiema znacz 
ne bardzo korzyści, nic prze­
ciążając jednocześnie Rosji 
nadm iernie żydami. W każdym 
zaś razie przypuszczać można, 
źc opaszczą Królestwo Polskie 
i wrócą do swych sRdzib, sko­
ro  tylko pozwolą na to stośan 
ki ogólne polityczne, żydzi r o ­
syjscy, tak zwani „litwacy*, któ 
rzy w ostatnich dopiero latach 
przybyli nad Wisłę, a którzy sta 
nowią najmniej pożądany, naj­
bardziej wrogo ©sposobiony 
wobec miejscowej ladności ży­
wioł wśród żydów Królćśtwa

R ezolucja wiecu  
w Będzinie.

W niedzielę d. 25 b. m. zaraz 
po odczytach pp. E, Winklera 
i J< Jadcźyka rozpoczął się 
wiec sprawozdawczy ze zjaźda 
krajowego* urządzony przez 
Klub Obywatelski i miejscowy 
wydział Rady Narodowej.

Wiec zagaił p, Leonard Z a­
leski, jako uczestnik zjazdu 
krajowego, który w przemówie­
nia swoim scharakteryzował 
przebieg i nastrój tego zjazdu.

Dragi zabrał głos profesor 
S. Kaczyński, który streścił 
w ogólnych zarysach w ażniej­
sze referaty, wygłoszone na 
Zjeździć krajowym. Mówca, 
opierając się na tych re fe ra ­
tach, wykazał, źe chcąc budo­
wać własne państwo —  trzeba 
iść te mi drogami, jakie wska­
zuje historja narodów niedaw­
no podbitych, a obecnie wol 
nych i niepodległych. Takiemi 
narodami są Grecja, Bałgarja 
i in.

Po dnia 5 listopada r. z. na 
ród polski ma możność stać 
się wolnym, lecz, aby tego do­
konać. masi wziąć udział w 
badowic własnego państwa i 
nadać aktowi 5 listopada real 
ne kształty.

W przeciwnym razie akt ten 
będzie naprawdę aktem papie­
rowym. Naród musi przejawić



2. j  S K R A  — C2watek 29-go m a ro  1917 rofcn H  72.

Komendant łodzi pod­
wodnej „jjVlo wa“r

I
.r
v

Kapitan Korwety Hrabia za 
Dohna — Schlodicn.

silną wolę, źe chce być wol­
nym i masi sobie snm zagwa­
rantować istnienie państwa 
przez stworzenie silnej armji
i popieranie Rady Stano, która 
przy poparcia jej zamiarów 
przez ocly naród — może się 
stać naszym prawdziwym rzą 
dem. W końca p. Kaczyński 
m ów ił o badowie armji poi' 
skiej na zasadzie projektów 
Rady Stana, podkreślając, źe 
kadram i armji polskiej m aszą 
być Legjouy Polskie.

Ostatni przem awia! p. Józef 
Jadczyk, który z właściwym

sob c temperamentem w dłaż 
szem przemówienia, wykazał, 
ze przez cały czas naszych 
walk o niepodległość w czasie 
wszystkich powstań — zawsze 
ylko garstka ładzi gorętszych 
w a ła  się do walki z wrogami, 
reszta naroda siedziała cicho 
i obserwowała tylko te szamo 
tania się, nazywając ładzi czy 
jna szaleńcami, oni zaś sami 
siebie aweżali za najmądrzej­
szych. Zawsze po każdej prze 
granej walce, zwalali wlaę na 
tych, co przelewali krew i 
nieśli e f  arne źyeic na śmierć, 
nie wiedząc o tem, żc sami 
bv!I najw ęcej winni swoją bez 
czynnością. Dzisiaj widzimy te 
same objawy i wiemy o co 
tym „najmądrzejszym* chodzi. 
Wiedzą, źe po skończonej wal 
cc orężnej dopiero oni będą 
walczyć, ale o największy adział 
w rządach.

Dalej p Jadezyk wykazywał 
błędność tej polityki, którą 
zalecają niektórzy źe Earopa, 
bez naszego czynnego odziała 
w dzisiejszej wojnie rozwiąże 
sprawę polską 1 wybadajc nem 
niepodległe państwo.

Mówca na podstawie do­
świadczenia wojen bałkańskich, 
dowiódł, ?e Europa zawsze li 
czy się tylko z faktami dokona 
nemi i te dla niej mają war­
tość realną. Jeśli więc chcemy, 
żeby Państwo Polskie było fak 
tem dokonanym — to masimy 
jaknojprędzej sttworzyć armję 
i przez adział nasz w dzisiej­
szej wojnie staniemy wobec 
Earocy, jako państwo prowizo 
rycznic zorganizowane.

Następnie mówca wzywał do 
popieranio Rady Stana i azna 
wania jej za rzeczywisty rząd 
polski.

Na zakończenie p. Jadczyk 
przeczytał rczoiaejc wicea, któ 
rą  wszyscy zebrani na dowód 
solidarności przyjęli dlagotrwa 
łemi oklaskami. *

Rezolucja ta brzmii
„Mieszkańcy miasta Będzin*, 

zebrani na wieea w dnia 25 
M arca 1917 r. w Klabic Oby 
watelskim, wysłuchawszy spra 
wozdania ze Zjazda Krajowego 
i deklaracji R ed/ Stana w 
sprawie Legionów, wyrażają 
dla Rady Stana jako dla swego

prawowitego rząda najgłębsze 
uznanie i całkowitą solidar 
ność i posłaszeństwo. Zdając 
sobie s p r a w ę ,  żc bez 
wojska niemożliwą byłaby od- 
badowa Państwa Polseiego, a 
organizowanie wojska bez Lc 
gjonów, jako jego kadrów; wy 
raźają życzenie by Rada Stano, 
po asanięcia zewnętrznych 
przeszkód jaknajprędzej wydała 
rozkaz zorganizowania drogą 
w erbanka wojska polskiego, 
opartego na Legionach, jako 
na kadrach i azapełnioao go 
w jaknajkrótszym czasie drogą 
przymasowej rckratacjl.

B. J.

K ro n i k a.
Z Sosnowca.

Z e b r a n i e .  W  nadcho 
dzącą niedzielą, dnia 1 kw iet­
nia roku b. o godzinie 3 po 
południu w lokalu własnym 
przy ulicy Wawel 3, odbądzie 
sie ogólne zebranie członków 
„Gospody Mieszczańskiej".

W i e l k i e  k  o n c e r 
t y  r e l i g i j n e .  PrzypO' 
minamy, źe w sobotą 31 mar 
ca i w niedzielę . 1 kwietnia 
roku b. odbędą się dwa w ie l­
kie koncerty religijne, zorga 
nizowane przez Towarzystwo 
„Lutnia1* pod dyrekcją prof«- 
sora Powiadowskiego. Pierwszy 
koncert odbędz e się w teatrze 
Zimowym, o godzinie 7 i pół 
wieczorem, a następny w sali 
Związku Żelaznego na Pogoni
0 godzinie 3 aj popołudniu.

Z s ą d u .  W miejscowym 
sądzie pokoju na publicznej 
sesji karnej w dniu 27 marca 
zasiadł* pierwszy raz jako 
protokuliatka panna Janina 
Czajkowska, córka znanego w 
Warszawie, nieżyjącego adwo 
kata ‘przysięgłego Jana Czaj 
kowskiego.

E m i g r a c j a  n a  
w i e ś .  W ostatnich czasach, 
dzięki zbliżającej się wiośnie
1 coraz cięższym warunkom 
pobytu w miastach, wiele ro 
dżin i osób pojedyńozych wy­
jeżdża na wieś w okolice na

wet bardziej oddalone, prze 
ważnie do krewnych, lub zna­
jomych. Częste są jednak wy 
padki, ża nawet z pośród inte 
iigeneji wyjeżdżają grupy lu 
dzi do nieznaayah sobie oko­
lic wiejskich, gdzie mają za 
miar najmować się do pracy 
na roli.

J P e r j e s ą d o w e .  Far 
je w sądach polskich z po­
wodu świąt Wielkiejnocy roz 
poczną się dnia 5 kw ietnia i 
trwać będą do dnia 12 tegoż 
miesiąca.

O n o r m ę  p o d a t ­
k u  s z k o l n e g o .  Wie 
le osób z pomiędzy płatników 
podatku szkolnsgo skarży się 
na wysokie obłożenie ich tym  
podatkiem. Otóż zachodzi py­
tanie, jaką normę stosuje ko 
misja szkoloa przy dbliczsniu 
tego podatku.

C h o r o b y  o c z n e .  
Wskutek złego odżywiania się 
wiele osób choruje na oczne 
choroby, a szczególnie, ha 
tak  zwaną „kurzą ślepotę".

Laboratorium Ko- 
zielsliiegą wykonywa 
wsze Ikteianalizy j che 
mtczne mikraskó- 
p»we. Sosnowiec, ul. 
3-go Maja 22,

Teatr i Muzyka.
Podczas zbliżający eh się 

Świąt Wielkanocnych zes?ół 
artystyczny pod dyrekcją Jana 
Walewskiego odegra w panie 
działek świąteczny d. 9 kwict 
nia rb. w sali Z wiązka Zawo 
dowego na Pogoni sztukę B sr 
rier i S tania w 3 aktach p. t. 
„Szpieg Napoleona", ń we wto 
rek d. 10 kw ktnia rb, w tea 
trze Zimowym wielce ińteresa 
jącą nowość, satyro -  korntdję 
Dermcr’a  i Eagle'a p. t. „Trój 
przymierze". Sztaka ta  wysta 
wionę będzie w najbliższych 
dniach nierwszy raz  w Warsza 
wie. W przedstawieniach tych 
biorą adział najlepsze s ły  miej

J J A D C Z Y K

f?  obozie jeticów.
Przedruk zastrzega się.

17

Od pewnego czasa coraz 
mniej pertji nadchodziło z jeń 
«ami z innych obozów, lab ro  
bót. fl jeżeli jakąś partję jeń­
ców sprowadzono, to było 
wśród nich bardzo mało pola 
ków, a jeżeli byli to—inwalidzi. 
Poszczególne władze innych 
obozów, lab komend roboczych 
niechętnie pozbywały się pola 
ków, albowiem poiaey stanowi 
11 najlepszy element w pracy; 
natom iast chętnie pozbywały 
Się urodzonych w Poiscc lab 
ha U tw ie żydów, litwlnów itp. 
którzy pracowali niechętnie, 
lob też wybierali pracę najlep 
szą-

Miałem z tego powoda cią­
głe nieporożomicnia w obozie 
i skargi jeńców, którzy narze 

“koli na niewygody jakie zno ­
szą w polskim obozie, gdzie 
miało im być lepiej,—jak mówili 
—a gdzie jest im gorzej, gdyż 
m aszą pracować, podczas gdy 
w innych obozach nie praco­
wali.

Oczywiście, żc tam gdzie by 
ło dosyć sił roboczych, próż­

niaków do roboty nic pędzono 
nie chcąc mieć z nimi kłopo 
tów. — natom iast tataj, gdzie 
większość jeńców stanowili 
owi próżniacy, których się cbę 
tnie w innych obozach pozby 
wano, nic było chętnych do 
pracy tyła, ażeby można było 
leniachów zostawić w spokoja. 
Stąd ciągłe skargi jak ze stro 
ny jeńców tak i ze strony kie 
równików poszczególnych od­
działów roboczych. Jeńcy skar 
tyli s ę  no ciężką pracę, zaś po 
szczegóiui dozorcy, którymi by 
ii zazwyczaj podoficerowie nic 
mieccy narzekał', źe polaey to 
leniwy naród.

Najgorszym eiemcmcntem 
ropoczym — byli żydzi, Z tego 
powoda nn karsy dia analfabc 
tów zapisał s ę znaczny pro­
cent żydów;aczestnicy bowiem 
karsów zwolnieni byli z ro 
bót w czasie nauki; dla odróż 
menia od innych jeńców, m ie­
li jckeśmy jaż wspominali zna 
czki biało czerwone przyszyte 
na piersiach.

Pomimo figarowania na liś 
cic uczestników karsów wicia 
żydów, na naakach było ich 
niezmiernie mało ftżebystw icr 
dzlć, jaka jest tegoż przyczyna 
przeszedłem się z listą po ba­
rakach celem sprawdzenia dla 
czego na nadcc jest tyła nico 
bećnych.

Poznawałem ich po znacz­
kach biało-czerwonych. Znala­
złem jednak aczestaików naak 
przedpoład uowych znacznie 
więcej aaizeii ich figaroweło 
na liście. Dziwncm mi się to 
na razie wydawało, po chwili 
Jednak rzecz cała mi się wyja 
śniła. Otóż. żydzi poodprawali 
swoje Znaczki a  przypięli je 
t/lko  szpilkami. I jeżeli miał 
iść na oaakę do ’poładnia. 
to znaczek przypinał pod na- 
merem obizowym w miejsca, 
gdzie znaczki mieli przyszyte 
aczaiowie popoładniowi; popo­
łudnia ześ nam er przypinał 
wyżej i był oczniem przedpo­
łudniowym. Tym sposobem ani 
na neaki n ie chodził i od pra 
cy był zwolniony.

Oczywiście, żem sprytnych 
próżniaków; wykreślił z listy 
analfabetów i znaczki im po- 
odbierał. Musieli iść odtąd do 
pracy na równi z innymi.

Całe obozowe życic jaż zo­
stało jako tako ałoźonc. (Irzą 
dzono bogatą bibliotekę, do 
której z różnych obozów po 
ściągano polskie książki, Nic 
zależnie od tych pewną ilość 
książek przysłał Komitet opić 
ki nad obozami polskiemi z 
Warszawy.

Zacząłem czynić przygotowa 
nia na urządzenie aroczystości 
powstania listopadow ego. O r­

scowe, między inaerai pp.: Mro 
zowiecka. Walewska, J i a  Wa­
lewski, Pachclski. Bilety wezc 
śniej nabywać można w cakicr 
ni W-go Ciechanowskiego:

T e a t r  O a z a .  Wysta 
wia na ekranie z wielkicm po 
wodzeniem prawdziwe arcydzic 
to sztoki kinematograficznej 
pt, „Samotny grób* dram at w 
6 częściach z życia arystokra 
cji Wiedeńskiej ze słynną ar 
tystką wszechświatowej sławy 
premiowaną ^pięknością Mia 
May. Obraz ten zalicza się do 
najwspanialszych obrazów Iw  

. obecnym sezonie pod względem 
inscenizacji, bogatej wystawy, 
interesującej tre śń  J  prawdzi 
wic mistrzowskiej gry artystów 
Kto jeszcze nie widział tego 
arcydzieła, niech śpieszy do 
Oazy, gdyż obraz ten będzie 
demonstrowany tylko do wtor 
ka przyszłego tygodnia.

K i n o  S f i n k s  demon 
strajc od dnia 27  bm. najnow 
śzą sensację zakalisowego źy 
cia najwyższych sfer rosyjskich 
pt. „Tajemniczy mord w domu 
książąt Jassupow" dram at w 3 
częściach i nad program „Olim 
pjadę* obraz z żyda cyrkowe 
go. -

Z Będzina.
P i e r w s z e  p o s i c 

d z e n i c  R a d y  M i e j  
s k i e j. W poniedziałek dn. 
26 odbyło się pierwsze posic 
dzenic Rady Miejskiej z wybo 
ra . Na przewodniczącego ^do 
Rady Miejskiej '’nominowany, 
został p Ciasta w Weinzleher

Była oezezeiilea^roełaf- 
skiego konseraatorjttda

po akończenia tegoż z paten­
tem, adziela lekcji gry ’ fortc- 
pjanowej. Wiadomość Wilhel­
mina Kraazenl. D/tlowska ńfc 2

kiestra składająća się z jeńców, 
urządzała codziennie próby 
ucząc się narodowych pieśni, 
do których noty sprowadziłem 
z Warszawy. Sprowadzono z 
lasów poblizkich kilka świer 
ków. którcmi udekorowano es 
tradę w jednym z baraków, 
przerobionym na widownię tea 
tralną. W j głębi estrady roz 
pięto sztandar z białym orłem. 
„LiStopadówka* wypadła bar 
dzo ładnie. Były śpiewy, dekla 
macja, orkiest a, odczyt o po­
wstania listopadowym I t. d. 
Na aroczystość został zapro 
szóny komendant obozu 
ze swoim zarządem.

Wrażenie było korzystne.

IV.

Z krają nadchodziły wiado 
mości coraz pomyślniejsze. 
Sprawa wojska polskiego była 
w obozie na porządka d2 en 
nym. Jeńcy między sobą pro 
wadzili gorące polemiki, na te 
mat wojsko polskiego. Zdania 
się ścierały — iść, cży wy czeki 
wać obojętnie na rozwój w y­
padków.

W tym czasie dowiedziano 
się żc część oficerów z oboza 
Erlangen wyjechała do krają. 
Wiadomość ta podziałała etc- 
ktryzająco na tych co jaż f <ga 
rowaii na liście ochotników i

oczekiwali tylko na wezwanie 
z kraju Większość z nich na 
wet nie chciała czekać na ro z ­
kaz społeczeństwa lecz przy 
naglaii mnie, abym jakaajprę 
dzej czyn!ł starania, by t  oni 
mogli pójść siadem ofioerów z 

. Erlaagcn. , j
— Czyż mamy być gorsi od 

oficerów? —■ mówili. — Ot ma 
cic troskę społeczeństwa. Oli 
cerowte lepsi, bo to iateligea 
cja, zaś o  nas żołnierzy Pol 
ska ani myśli się troszczyć.

ftrgam cnty moje którcm i 
starałem , się. ich przekonać, 
źe w Warszawie panajc na 
strój bardzo gorący, wskatek 
czego społcczeństo nic może 
myśleć w tej chwili o jcńuaćh 
mc przemawiały do przekona­
nia,

— Eha! To są jakieś spra­
wy ważniejsze od nas...

Od tej chwili wśród ochotni 
ków powstał ferment przeciw 
ko mnie skierowany, źe aic 
troszczę się o nich; jestem 
więc ktoś, kto się tylko pod­
szywa pod miano wysłannika 
Tow. opieki nad obozami pot- 
skicmi.

D. c. n*
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domagają się dobrego trak to­
wania zc strony p rzcdsiębór 
eów, którzy sądzą, żc robota!

cy będą tolerować nadal ich 
ordynarne obejście się.

„Przcgl. Por*.

woni sw um

Ł  •

S e k r e t a r z  S t a n u  
€ * o tlie b  v o n  J a g o  w .

Z Warszawy.
S t r a j k  s  z e  w c 6 w

«  I  «  r o t i  a : r  r  y (k a -  , 
j i c ę k i c l i ) ,  22 marca 
rozpoczął się strajk szewców 
wywrotKorzy; do bezrobocia 
przystąpiło z górą 2,000 pra* ' 
eowników.

Przyczyną strsjka  były nie­
zm iernie niskie płace za cięż­
ką i dłagą pracę. Za 18 go 
dzinny często dzień pracy 
otrzymają szewcy 8 do 12 rb- 
tygodniowo. Zarobek tak ma 
ly ledwo wystarczyć może na 
wyżywienie się przy cenach ( 
"dzisiejszych, przy obecnej dro 
źyźnic.

Więc też żądania strajkują- ' 
cyłh opierają się na podwyż 
szenia płacy zarobkowej w sto 

a a a k u  na s t ę p u ją c y m :
Materjały (płótno i satyna), 

$>aat©flc po rab ia  1,20 za parę.
- Bdciki (płótno i satyna) — 
f o  1.20 za parę. Co się zaS 
tyczy lepów, to ceny mają być 
określone przy arnowie.

Strejkający postanawiają, iż 
Odtąd nie wolno przyjmować 
roboty kaplcekiej na kalis, aby 
o ie  wyrządzać szkód wzajem 
nic i nie obniżać płacy

Poza żądaniami, tycząceral 
•się płacy robooztj. strajkujący

komunikat austrjacki.
WIEDEŃ. Urzędownie do­
noszą:
Wschodnia widownia wojny.

Grupa jen* feldmarszałka 
Mackensena. Żadne szcze­
gólniejsze wydarzenia.

Grupa arek. Józefa. Na 
południe od doliny Csoba 
nyos natarł nieprzyjaciel
wczoraj na nasze ?stanowis 
ka na wzgórzu Magyarps 
przy silnem artyleryjskiem  
poparciu. Odparliśmy §o 
częścią ogniem, •częśćią,wał 
ką z bliska. Na południe 
od doliny Suita zniweczyła 
nasza artylerja próbę rosyjs 
skiego ataki. >

Front jen, feldmarszałka 
księcia Bawarskiego. Na 
Południe od Brzeźan kolo 
Olejowa i na zachód od 
Łucka zaatakował nieprzy 
jaciel bezskutecznie nasze 
linje, odnosząc ciężkie 
straty. W  okolicy Barano 
wicz wyrzuciliśmy go wy 
padem ze stanowisk na za 
chód od^Szczary. przyczem 
Stracił on prócz wielu po 
ległych przeszło 3OO jeńców.

Włoska widownia wojny.
W  Goryckiem wdarły 

się oddziały iGO pułku pie 
choty przy silnem poparciu 
artylerji w pozycje nieprzy 
jacielskie na południe od 
gościńca wiodącego do Big 
Sia, wzięły 9 of.cerów i j309 
żołnierzy do niewoli, zdoby 
ły  1 karabin maszynowy i 
1 miotacz min i oparły się 
kilkujoieprzyjacielskimjkontr 
atakom.

N a p rze łęczy  P o c k e n  w y  
rz u c o n o  W ło ch o m  z  , s tra ż  
n ic y  ce ln e j, p o c z e m , g d y  
n a sz e  jfpatrole ^ p rz eszu k a ły  
a o p u śc iły  b u d y n e k , wysa 
d zo n o  g o  w  fpoW ietrze* 

Południowo-Wschodnia. 
P o ło żen ie  w  Albanji n ie  

zm ien ione .

Demonstracje
w Medjolanie.

LtlGANO- Podróżni, przyby 
wejący z Włoch, opowiadają, 
źe w dniach 17 i 18 b.m. odby 
wały się w Medjolanie tłam ne

I — Kopalnie! Obuwie, ubranie. — I
©m

B
Dlaczego Zarządy kopalń zw racają sią zawsze SF

a do osobników, aby dostarczyli obuwie i ubranie m
% m

* 0 wszelkiego rodzaju, oraz koszule, skarpetki, skó ­ ES*
3 ry  podeszwiane etc?! Osobnicy ci kapują ten to­ <©“

€X, war u mnie, żądając takowy w lichszym gatun ­ i*BBS
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ku, zarabiają ogromne sumy. Niechże każda ko­
palnia raczy do mnie b e z p o ś re d n io  się zwrócić e

msJB
O (adres H e n ry k . W ie r z b ic k i ,  M o w o lip k i 8©) Ł
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@3

m a m odpowiedzialny; każdą trnnzakcję Ja sam zała­ s r  jS2 twię za stosownym zadatkiem. Żądający może a r“S@8
CL dać znać listownie, albo osobiście, a wyślę swo­ sa J
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SUS ich ludzi z próbami. ©

—  Kopalnie! Obuwie, ubranie. — i i

Widmo głodu
w Anglji.

ROTTDRDAM. „Nieawc Rot 
terdamsche C oarant" dosiada 
je się z Londyaa, zc w Anglji 
rozpoczyna się dziś kampaoja 
na wielką skalę, dla rozprze­
strzenienia v  całym spolcezcń 
$ t« ie  angielskim poglądu o 
absolatnej konieczności dobro 
wolnego1 ograniczenia się w 
sprawach odżywiania się, posa 
mętego do jekaajdaiszych gra 
nic. ■ 11 1

ROTTERDAM. „N. R. Coa­
ra n t donosi z Londynu: 

Wczoraj omawiano ponownie 
kwestję środków żywności. Nic 
smak wywołało doniesienie kon 
troicro arzęda aprowiZRcyJne- 
go, lorda D croaporta, źc poli­
cja otrzym ała polecenie prze 
prowadzenie rewizji domowych 
a  osób, o gromadzenie Środ­
ków żywności 

AMSTERDAM. „Al.g. Han­
del sblad* donosi z Londynu: 
Po raz pierwszy od czasa woj • 
ny krymskiej podskoczyła w 
Anglji cena ehlcba oa 1 szy­
ling za 4 fantowy bochenek.

domonstracje na rzecz pokoju. 
Robotnicy urządzili pochody po
tańcach.

IlieffiieecjJ soejal-demokfasi e 
poaoułuej propozycji pokojowej

BERLIN. Socjaldemokratyoz 
n y  dziennik ,¥ o rw a rts“ doma 
ga się ponownego uczynienia 
przez Niemcy propozycji po 
bojowych Rosji. Jednocześnie 
jednak w artykule tym  pro 
testuje przeciwko ewentual - 
nym posądzeniom sacjalnej 
demokracji niemieckiej, jako 
by w ten  sposób chciała użyć 
groźby wobec rządu. Idzie 
tylko o to, iź obecnie Rosja 
ma teraz prawo na dowiedze 
nie się, czy ma przeciwko so 
bie Niemcy, które pragną zdo 
byczy, czy też takie, które są  
gotowe do zawarcia pokoju. 
N ależy również przypom nieć 
oświadczenie Tiszy, iż Austro 
W ęgry będą tylko tak  długo 
prowadzić wojnę, jak  wyrna

g tó  tego będzie konieczność 
obrony. Dziś trzeba zupełnie 
w yraźnie oznajmić, czy to 
je s t także stanowiskiem i Nie 
mieć.

Kiedy będzie pokój?
BUDAPESZT. „A. ¥ilag" do 

tiosi z Zaricha: „ZSriehcr
Post“ pisze, źc kiika włoskich 
dcpatowaaych oświadczyło, iż 
rewolucja rosyjska jest zua 
kiem blizkicgo pokoju

Dzienniki donoszą z Francji, 
żc i tam paaajc przekonanie, 
iż pokój będzie w lccie zaw ar 
ty.

Z  R O S J I .
Kadeci za republiką.

GENEWA. Bo JP ro g re sa“ 
donoszą: W Petersburgu  par 
tja  kadetów pod wodzą M iła­
kowa zaczęła wydawać swój 
specjalny organ pod nazwą 
,  Respublika** dla przygofcowa 
nia wyborów powszechnych 
do konstytuanty. Myślą prze 
wodnią, tej publikacji, sk iero ­
wanej szczególnie przeciw 
wpływom posła Czeheidzego, 
będzie, aby w k o n s ty tu a n c ie
f r ,n-nnn -fntfnm B rn-airan , M rra-rBrnnii,Trt»nw -n ,t,ir« n i w ,Mw ,,i- ni r r  ii - -i- -in—T-  '  '

K s i ą ż e  F r jK te ry lę -----
K a r o l  p ru s lę i ,

ciężko ra n n i podczas walki 
napowietrznej w d. 22 bnt. mn 
froncie zachodnim, dostał się 

do niewoli angielskiej*

O r g a n iz a c ja
fier ifsze] pomocy lekarskie] 1ł 
czasie to]tiy i Gzertoay i(rzyż

Dwóch żydków, jeden około 
3S lat, dragi około 16- wędro­
w ało z Sieradza do Sochaezc 
» a , zapewne do rodziny Sie­
radz był zajęty przez armję 
niemiecką. Sochaczew był w 
rękach rosien. ¥  Łowicza, któ  
ry w owym czasie K ilkakrotnie  
przechodził z rąk do rąk, nie 
było nikogo- Do Sochaczewa 
nic daicko, postanowili iść. 
Lecz zaledwie aszii kilka wiorst 
spotykają podjazdy, Indagacja.

— Czy niemcy są W Lowi- 
cza?

—  Niema, nic widzieliśmy n i­
kogo • ■ ■

— A no zobaczy nyl
Po przetrząśnięcia miasta 

znaleziono kogoś w hotelu.
— Znaczy się, skłamali! P o ­

wiedzieliście; źc niemców nie­
m a w Łowicza, 9 to kfol? Za® 
*zy, wy szpionyl

Powieszono ich na drzew­
kach przed magistratem. Dla 
przykłada mięli wisieć 3 doi, 
ale wkroczenie armji niemiec­
kiej awolniło mieszkańców od 
strasznego widoka.

Niemniej strasznem i są wido 
ki rabunków. Gdy do Łowicza, 
niepamiętara jaź po raz  który 
— weszły wojska rosyjskie i 
mieszkańcy dowiedzieli się, źc 
to jaż po raz  ostatni, ponieważ 
„nieprzyjaciela na zawsze pró- 
gnali“.

P ierw sze szeregi, k tó łe wkro 
czyły do miasta, były tak zmize 
rowane i wygłodniałe, źe wszy 
stkich opanowała litość. »Trzy 
dni nic nie jcdliSmyl kochQie 
nasze są od nas o 20 wiorst, 
dajcie chcć chleba i wodyl“ ¥  
mieście oczywiście nie było nic, 
piekarnie i rzeźaic nieczynne, 
zapasów żadnych. Ale ladąość 
chcć wyczerpana tchnięta raz  
paczliwym wołaniem, dała 00 
mogła, każdy co kto miał spic 
szył i niósł w ofierze zgłodnia 
łej rzeszy: resztki z ©blada, 
gorącą herbatę, z piwnic wyno 
azono bcczałki z kepastą. ka­

wałki mięsa wędzonego i I p. 
Żydzi obnosdi papierosy, tytoń, 
machorkę, jakieś sucharki, cu­
kierki—jednym słowem, co kto 
mógł Obraz był tak rzewny, 
źe niewidziało się twarzy nie 
zapłakanej- Nastąpiła noc. 
Przyszły dalsze szeregi, dla 
których jaż nic nie pozostało. 
Dowiadajrmy się, źe w nocy 
kilka sklepów zostało rozb tych, 
po alkach  spotykało się żołnie 
rzy sprzedających białe damskie 
baciki po 15 kopiejek. M iesz­
kańcy ostygli w zapale, lecz 
bali się interweniować. Jedna 
tylko żydówka, właścicielka kra 
m a, której nic wprawdzie nie 
zabrano, ponieważ nic było 
nic godnego, ale właśnie diatc 
go, żc nic nie było do wzięcia 
zniszczono jej całe arządzenie, 
przytem farbkę, mąkę i różne 
drobiazgi zmieszano razem . 
Otóż żydówka ta podniosła 
wielki krzyk 1 lament. Wszyscy 
się zdżiwiH wielkiej odwadze 
biednej żydówki. Okazało się, 
źc to była rezerwistka, której 
męża wzięto niedawno na woj 
nę.

Bo ¥arszaw y  późią  jcsic- 
®ią 16 roka przyszły z froota 
jakieś palki. Z braka odpo­
wiedniego pomieszczenia aloko 
wano ich z\ całym taborem na 
płaca przy aliey Grójeckiej w 
pobliża badającego się kcśftiołs.

Otworzono na płaca istny 
bazar , ze zdobytych" towarów. 
Gzego tam nic byłal Maszyny 
do szyeia, sztoki jedwabią i 
różnych materjałów, b elizna, 
gotowe obrania, naczynia ku 
ebcane. Rojno ślę zrobiło, kaź 
dy spieszył, kerzystejąc z tanie 
go nabycia. W łsdzc zachowy­
wały s ’ę pobłażliwie.

Wszystkie powyżej ©pisane 
fakty nie odnoszą s ę bezpośre­
dnio do organizacji pomocy 
rannym, ałe przytoczyłem je dla 
charakterystyki, jako f ikty rze 
ezywiste, z którymi wszystkie 
przedsięwzięcia hum anitarne 
snaszą się liczyć.

G orszem i niż pociski I bag 
nety przeciwników są choroby 
spowodowane wojną. ¥ e  wszy 
stkich wojnach stwierdzono, 
źc straty, które poniosły arm jc 
s tatk iem  kal nieprzyjacielskich,

są  mniejsze, niż klęski w na­
stępstwie chorób. To le ź  dc 
najtrudniejszych zadań profi - 
łąktyki wojennej należy zapo 
bieganie klęskom skatkiem 
chorób. Choroby przewodu po 
karmowego, czerwonka* dar 
brzaszny ifcp. m ają swoje źró  
d ło  w niezwykłych trądach w o­
jennych, w nieregularnym try ­
bie źycia^ w działania n itko  
rzystnyeh warankó® klimstycz 
nyeh itp. Zabezpieczenie ©d 
chorób i spieszna pomoc cho­
rym i rannym 'stanowi połowę 
zwycięztwa sil bojowych i  <a. 
zwycięstwie przeważnie ic c f  • 
daje.

2> c. n«
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Nowość! 0 4  wtorku marc© do 2 kwietnia 1917 r. Swisacja!
Jedna ? najbardziej sensacyjnych stronie zakulisowego życia najw yższych ife r  rosyjskich.

Dramat w 5 częściach.Ki  8 0

99
y /  S o d a w c u . 1 0

-  NRD PRO GR fttt! —
O M ^ L P J A D f l

wielee zajmujący obraz z  życia cyrkosjeg® .̂

kradzież w kluematcgrafie
bardzo komiczny.

' Ekseeleacja von '-Faikenbaym,

, JsIlW ** . . /v ;>>;■ ' f<■< ... *

‘

m m ?m
" i  ‘ .-'i

Radykalna p a r t ja  robotnicza 
; rozwinęła gorączkową -działa! 
nóść. Osiągnie ona większość, 
jak  sądzą, socjaliści ! w Sztok 
holroie. , .:

* 20,000,000 i .p -g i '
■ ■ ■ „ iia ,);w i ę ź n i ó w , - •

K OPENHAGA. Dobo sstą- z  
Petersburg*:  Giełda petersbur  
sk a  zeb ra ła  20  msljonów rubli 
n a  i z e c z  u ła sk a w io n y c h  w ię ź  
n iów  p o lityczn ych -  •

iiftifłfidtą jcdirj z ł im ji c fr r c jc c jth  t a  Irfcccic u m c ń s k 7®  
V otócztiiia sucyth cficctdw sztahpvycb.

dad przewagę żywiołom umiar 
kowanych republikanów.

Sąd nad byłymi 
ministrami.

1 ‘WIEDEŃ. „Der Morgen'* A© 
nosi z Genewy: „Petit Paris 
hien“ donosi z Petersburgi; 
f f tą d  prowizoryczny zamierza 
#iilspki.l::t*y-buB:aE państwowy* 

który zadecyduje o losie 
: wszystkich znajdujących się

osksrżeniem  zdra^y mihi
 " " " ' >Ms t r ó k j i

„  s S l S f c  :
vt* SZTOKHOLM- i D o j „ ,

holm s!Tidnin gen‘‘ ę donoszą :% z 
Fitlrsburga: 'dęnertó A leksie  
jew mianowany Został genera­
lissim usem  wszyśtkifffc sił 
Zbrojnych Rosji. Naczelny

1 Wódź frontu zachodniegOi Jen. 
Sw ert;-otrzym ał dymisję. Je 

/g© : 'Bastępcą został jen. Le 
czy ©kij. Oficjaln© doniesienie 
komunikuj©:’ Kozacy amurscy 
zawiadoinlii ministra wojny 
Gucskewa, Ze wojsk* amur 
skie dochowają wierności no­
wem u rządowi, Podobne dep© 
sz© nadeszły od dowódzców 
wojsk z okręgu irkuckiego 
oraz od garnizonu we "Wla- 
dywostoku.

O&zczędne gosposie

V/"v- i
•s= - I f

..•i-T*

m ieid*
S t a r s  p n s t d e .  ¥  

pismaęjh -szwajcarskich pojawi' 
ta się  ą? ostatnich dniach pod 
pb»y2?iZ)ra tkałem , nestępają 
ca nołatkaf 

Ig sierpnia 1869 r- óóbylo 
się  w RappcrswilUj feed jczio- 
re*m zarychskkm , uroczyste 
odsłonięcie kelqmny naarmor© 
*rj, wystawionej przez Pote 
k ó ®  Ż y ją c y c h  Z B o r e n i c ą ,  ® 
setną rocznicę Konfederacji 
Barskiej, ha koicmnic am iesz- 
czOęo napis: „Nieśmiertelny
genjesz Polski, po stoic-tnicj 
walce z prz«m©cq>: jeszcze nic 
zw yciężony zwraca sję na wol 
ncj ziemi bclwcckkj z edze 
weno d©; boskiej iladzkicj- spra 
wkdiiwoSei*. -v  

Wówczcs rząd francGski za 
znaczył strój wsjólodział? w 
tej uroczystości . na tamach 
swego paryskitga organa, nas 
tępcjąttm i stawy; pPoństwo 
rosyjskic jcet żt fż tmitm  ciąg 
lego niebezpieczeństwa dta 
Ecrcpy, n a s i cno bowiem Sto

do obuwia ««>«
zniszo^enja Tarcjl i ftastrji, 
jeśli m t-óhcc, by je zm aszono  
astespić i eddcó Polskę i ziemie 
raskie*-

O S  i n t i

skićgó fn» się zająó sżózegóło 
w jm  zb*dsnięm w szystkich  
dokumentów, tyczących się  
sfer dworskich.

Groźba głodu 
w Petersburgu*

HAGA, Duma państwowa  
wydała do całego narodu Wez 
wahie, w , którym żądk pomocy 
ludności wiejskiej dla uniknię 
ci a klęski głodowej.

Odpowiedzi redakcji,
¥  - n y p. W. K o z i e ł  

’i  k i. Artyknta ,ó  t. z®. f© 
rozcmlenfa wybdrezem0 po 
bliższem rozpatrzenia pośtan© 
wiliśmy nie zamieszczać. Rę­
kopis do zwrotu, ł

P. S. B. Ż;,er tykało pańskie 
go nic skorzystemy. Do zwro  
ta.. .

Bokumenty kamaryli,
BERNO. Do dzienników Lijoh 

skich donoszą z Petersburga: 
Specjalna komisja pod prze

W rządzie.
SZTOKHOLM. Osobistości, 

które z debremi informacjami 
przybyły do Helsingiórsu, 
stwierdzają, źe sytuacja w Pe 
teisburgu jest zagmatwana. 
Pojawił się' nowy manifest r e ­
wolucyjny, ale -komisja Dumy 
skonfiskowała go, Rosja dąifcy 
widocznie do republikańskiej 
formy rządu 1 „

Wedle wiarogodnych wiado­
mości, powszechne wybory do

8

D R .

Wbdńictwem ministra Keren' konstytuanty^Ji^'juA'W; toku.

Baczność! Od wtorku 3 kwietnia 
wystawiony będzie słynny obraz polski we­

dług utworu L. Rydla 
— — „ Z a c a ą a -o w a a ię

„|£© fGwmm |C rife£d|ejf
Krwawy regen tka—--P p  trupach do Samowiadztwa — Rntychryst szaleje 1 
P io tr  synobójca — P iotr w szponach carycy — Zam ach stanu Jlieńszykowa 
*- Rozpustne dziecko na tronie — ¥ a !k a  Iinji kobiecych. — Dalsza 
serja, zaineęhów stanu — Zdetronizowanie niemowlęcia — Dwudziestolecie! 
trwogi^— ̂ Śmierć P io tra  III — Wężobójezyni i rozprstn ień  na tro n ie  -H 
Śm ierć Iwana ■— Snsierć Tar/rfenowej — Syn przeciw matce, m atka przeciw 

syrowi — Zabójstwo Pcwla — Glos sumienia — Zakończenie.
J B r o s s e u r a .  C e n a  S  z ł o t e .

Do nabycia, w księgarniach i kioskach.
Skład główny Warszawa; księgarnia Mazowiecka — Sena torska 321

m kewpłetu rocznika

brak następejących l-rdw.
L I P I E CSTYC2EŃ. 

Nr. 1 z  d . 1
W 3 r» 5
» 4 » 6
» 8 12
a 9 91 13
» 10 9 14
a U n 15
n 12 n 16
» 17 9 ~ 18
w 18 n 19

Nr. łS S z d . 5
a 173 „ 2 2

: ,180 * 30

S  i c r  p  i  e  ń .

Nr. 187 z ć . 8 
„ 201 „ 25

W r z e s i e ń .
Nr. 221 z d. 19 

„ 228 U- 27 
„ 229 „ 28 

- , 231 „ 30

P eźd z itrn ik .
' Nr. 235  zó . 3  

„ '2 3 6  „ 6 
.  ̂ 245  „ 17

„ 248  „ 20 
„ .254 ; „ 27

■ .L 1‘8 'tfo p a d  
Nr. 269  z  d. 15

' G  r a d  z  a c ń ,

N r .2 8 3 z d .  1 
„ 284  „ 2

Ł-,eŁmwm - D e n ś y s t e

A .  I n g s t ^ r
przcprowedzll się, 

na al. Warszawską 10;, 
dom — Pachtera I piętro,. 

Przyjmuje od 9JA — 12 »  połndnfe 
od 2 pp. do 7 wieczorem.

p  o  W r & c  i ł.
Przyjmuje od 3 i p6ł dc 4 i pół. 

Ghemiczn* Nż 2.

L a  T Y.
Nr. 29  j. d. 1 

» 32  „ " 5

ń f l R Z E Ć .

Nr. 6 3  żd- 5 
, 7 8  „ 23

K w  i e c i e  A.

Ńr. 8 7 z d ,  4
,f' ;  -88 5'

„ 104 . „• 26

; Ą n J ::
Nr. 118  z d. 14 

„ 125 „ 23 
» 128  „ 26

Ć z c  r ® i  cc .
Nr. 139  z  d. 9 
’» i 4 i  B u  
•  T48 .  21  

i.Kfcby m ie l  jc do zbycia z ccb ó c  
żw róc ió  s ię  d© Hdministracj.  

„iskry

SZCZEPIENIE
ospy ochronnej, 

świeżej krowianki
odbywa się  codziennie ®A g  

4 do 8 po poi. 
Biednym za - pół ceny), w so  
bety (każdego tygodnia) od - 

-T7  do 6 po południu, -r  
a starszcflo felczera

Reprika Warszawskiego
B S S n c d o W a l k a : -  ( .3V « I I s » .

DCKTÓHi

Paweł BEOEIITOWKL
w Częstochowie,

przeprowadził się  na ulic© 
Św. Panny MarJI t. |. II Aleja! 
16 21, obok teatru Paryskiego 
Choroby skórne, dróg mocze

; w y c h  i w en eryczn e .  I 
Przyjmuje od 9—12 rano i od4—7

Panie od 12—l[ po ęoł

Fłfia Jskry"
. .'I M  Bądzlfile. ,

przy;ntiale' -wszelkie Zemó- 
iiCDie. Schodzące v  zakres 

kebót dfokttrsikich.

I Drobne egieszenia |

W n f o H w i t t  O  w  S«S-
I I S C I I A I C  ę  nowe* jo r tfs l,

W ierająsy fasnport M ZGS i»  iwi* Mi*- 
czyslawa Cisnoreko. bjlel de perka, prze­
pustki do W arszawy i Częstecbowy, notes’, 
ze stopniami sskoir.emi oraz pieniądze 
Uprasza się po zatrzym ania pieniędzy 
zwrócić portfel z jego zawartością d e lsb *
ry, Ń '

je s t  do sprzedania lab wy. 
dzierźawrenia [ na toreni* 

oknpa«jl niemieckiej, blizko k o k i; mai®  
koncesja (7 morgów) na eksploatację węg-j/ 
la. Wiadomość w Administracji Iskry.

llcżt nnica 5 klasy  szkoły iaa»  
.d low ej żeóśkiej p -  

sznknje lekcji lab korepetycji. Wiadańoś# 
: W *ISkEZ8*. '

fotrzebną fa niewielka *a: pa­
piery i  dokaSenta.’ W iadońeść w Redakcji

S*d»kto? trdpow iedziłiny i wyd*wc* Ryszard Monslorskł.

Za pozweltniem canzury tiemltckiaj m, Sosnowca,

&XQhć*Bi& R j* sa ic*  M(n*ior»kiego


